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Rozdział pierwszy
Wielki potwór wlepił w Peggy dzikie żółte ślepia i ryknął głośno, obnażając ostre kły. Właśnie miał ją pożreć, gdy suczka gwałtownie obudziła się z drzemki.
 „Uff! – pomyślała. – To był tylko sen”. Ale gdy otworzyła oczy, znowu podskoczyła ze strachu. Coś okropnego sunęło w jej stronę korytarzem. Nie był to wprawdzie potwór, ale wydawał się Peggy równie przerażający!
 – Wybacz, Peg! – zawołał tata, przekrzykując szum odkurzacza. – Wiem, że nie znosisz tego dźwięku, ale jest sobota.
 W każdą sobotę po południu rodzina Peggy poświęcała czas na domowe obowiązki. Uciekając przed odkurzaczem, suczka wpadła do salonu. Finn właśnie ścierał kurze, jego młodsza siostra Chloe myła okna, a najmłodsza Ruby zbierała porozrzucane po podłodze zabawki.
 – Pomogę wam! – zawołała Peggy. Złapała w zęby pluszowego misia i wrzuciła go do koszyka. Oczywiście dla ludzi zabrzmiało to jak szczekanie.
 Mama zajrzała do salonu, ściągając z dłoni żółte gumowe rękawiczki.
 – Kuchnia zrobiona. Jak wam tutaj idzie?
 – Też już prawie skończyliśmy – powiedziała Chloe.
 Peggy wyciągnęła spod sofy plastikowy pociąg i położyła go na kolanach Ruby. Dziewczynka poklepała ją po głowie i zachichotała.
 – Peggy też nam pomaga.
 – Czy możemy z dziewczynami upiec dziś wieczorem pizzę? – zapytała Chloe, spryskując szybę płynem do mycia okien, które następnie wypucowała papierowym ręcznikiem.
 „Pizza, mniam”. Peggy zaczęła się ślinić na samą myśl o tym przysmaku.
 – Pewnie – zgodziła się mama.
 – A możemy też zrobić popcorn i obejrzeć jakiś straszny film? – zapytała Chloe. – Prrrroszę! To już prawie Halloween!
 – No dobrze. – Mama się zaśmiała. – Możecie.
 – Kto dziś u ciebie nocuje? – zapytał Finn, wycierając kurz z półek.
 – Ellie i Hanna – odparła Chloe. – Ale będziemy spać w salonie. Z Peggy, oczywiście.
 – Hurra! – zaszczekała Peggy.
 Rodzice Chloe adoptowali suczkę ze schroniska dla zwierząt i od tamtej pory Chloe była jej najlepszą przyjaciółką. Peggy kochała wszystkich członków rodziny, ale ją i Chloe łączyła wyjątkowa więź.
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 – A będziemy się mogły położyć naprawdę, naprawdę późno? – zapytała Chloe.
 – Pod warunkiem, że dacie spać całej reszcie – odparła mama.
 – Ja też chcę! – zaczęła błagać Ruby, podskakując w miejscu. – Ja też chcę późno iść spać!
 – O nie! – zaprotestowała Chloe. – Chodzisz dopiero do zerówki. Jesteś za mała na imprezę z nocowaniem.
 – Możesz się położyć odrobinę później niż zwykle, Ruby – powiedziała mama – ale pamiętaj, że to impreza Chloe.
 – To nie fair – nadąsała się Ruby.
 – Będziesz sobie urządzała własne imprezy, jak już podrośniesz – obiecała jej mama.
 – Ty też nie możesz nam przeszkadzać – poinformowała Chloe starszego brata.
 – O to się nie martw – burknął Finn, rzucając w nią ścierką od kurzu. – I tak nie chciałbym spędzać czasu z tobą i twoimi przyjaciółkami.
 – No to świetnie się składa – odpaliła Chloe i pokazała mu język. – Bo nie jesteś zaproszony!
 Peggy już nie mogła się doczekać, kiedy przyjdą koleżanki Chloe. Podbiegła do okna, podskoczyła i oparła przednie łapy o parapet. Przycisnęła czarny nos do szyby i wyjrzała do ogrodu. Drzewa płonęły czerwienią, złotem i brązem, ale ścieżka była pusta.
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 – Peggy – westchnęła Chloe. – Dopiero co to wyczyściłam! – Znowu popsikała okno płynem i wytarła smugę, którą zostawił na szkle nos mopsika. – Chcę skończyć jak najszybciej, żebym mogła się przygotować do imprezy.
 – Już jest bezpiecznie, Peggy! Skończyłem odkurzanie – zawołał tata, zaglądając do salonu. – Coś jeszcze trzeba zrobić?
 – Nie – odparła mama. – To wszystko. Świetnie się spisaliście!
 – Chodź, Peggy! – zawołała Chloe. – Musimy zaplanować dzisiejszy wieczór!
 Peggy popędziła za przyjaciółką na górę. Wspinała się po schodach tak szybko, jak tylko pozwalały jej na to krótkie nóżki. Chloe usiadła po turecku na łóżku, wyjęła brokatowy notes z jednorożcem na okładce i zaczęła robić listę.
 – Pizza… zabiegi upiększające… popcorn – mruczała, notując.
 Zapowiadała się świetna zabawa. Peggy szczególnie cieszyła się na pizzę i popcorn! Zawyła z entuzjazmem.
 – Hmm… Mam wrażenie, że o czymś zapomniałam – powiedziała Chloe w zamyśleniu.
 Peggy z przejęciem zaczęła żuć róg poduszki.
 – Och, no właśnie! – zawołała Chloe, wyszarpując jej poduszkę z pyska. – Musimy urządzić bitwę na poduszki! – Szybko dodała ten punkt do listy i przytuliła mopsika. – Dzięki, Peggy. Nie wiem, co bym bez ciebie zrobiła!
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